
Rok I 50.

utómebta
Módl się i pracuj, a będziesz szczęśliwy.

l . e s x n o .  —  N iedziela trzecia A d w en tu , dnia 11. G rudnia 1853.

R elig ia .

Wszystko na większą cześć 
i chwałę Bożą.

(Dokończenie.)

M ietylko chwalić i ganić, nietylko 
w  domu zostać i w ychodzić, nietylko 
mówić i milczeć, ale i smucić się i w e­
selić się możemy na chw ałę Bożą. J e ­
żeli siebie samego, albo sw ego  brata 
widzisz w  grzechy w padającego, po­
walanego błotem niegodziwości i w y­
stępków, natenczas opłakuj siebie i smuc 
się nad nim, a to będzie tobie lub je ­
mu ku powstaniu z  grzechów , a tego 
nigdy nie pożałujesz. I dlatego Apo 
stół P a w e ł  św. mówi do K oryu tyan : 
„Smutek, który je s t  w edle Boga, pokutę 
ku zbawieniu nieodmienną sprs^yvuje; lecz 
smutek świecki śmierć s p r a w u j e — a 
Piotr ś. dodaje: „Bo to je s t  łaska, je -  
źli kto dla sumienia Bożego odnosi fra­
sunek, cierpiąc prześladowanie.44

Jeżeli widzisz drugiego w  szczęściu, 
to mu nie zazdrość, lecz dziękuj Bogu 
za to, jakby za  w łasne  dobro i szczę­
ście, że Bóg tw ego brata takiem szczę­

ściem obdarzył; a ta twoja radość spra­
wi ci w ielką nagrodę. Gdyż, powiedz 
mi szczerze  i o tw arcie ,  klóż może być 
nieszczęśliwszym i bardziej opłakania 
godnym, jak ten, co ciągle drugim za ­
zdrości; co zamiast się weselić z dobra 
drugich, woli się smucić, że drugim do­
brze się powodzi, a przezto zgubę w ie­
czną sobie gotuje?

L ec z  cóż tu mówić o pochwałach i 
naganach, o smutku i radości, kiedy i 
z najmniejszych i najnieznaczniejszych 
czynności wielkie korzyści odnosić mo­
żna,  jeżeli je na chw ałę Bożą w ypeł­
niamy. Słuchaj, co sam ('hr) stus mówi: 
„Ktobykolwiek dal się napić jednemu 
z tych najmniejszych kubek zimnej w o­
dy t) lko  w  imię ucznia, z ap ra w d ę  po­
wiadam, nie straci zapłaty swojej.44 — 
Cóż w y  na to? Pomnijcie więc, co za 
nagrodę odbierze ten,  co wszystko na 
tem w iększą  cześć i chw ałę Bożą czyni.

Można nawet na chwałę Bożą i cho­
dzić i patrzyć. A to jakżeż być może? 
Jeże li nie wychodzisz na grzechy, je ­
żeli sw e oczy trzymasz na wTodzy, a 
od złego odw racasz, jeżeli je  bojaźoią 
P ańską  ciągle s trzedz będziesz, —  otóż 
uczyniłeś to na chwałę Bożą. Podobnie, 
jeżeli nie ubieramy się w  kosztow ne i



miękkie szaty, tylko w porządne, zwy­
czajne i najpotrzebniejsze.
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Z e zaś i chodzeniem i szatami Boga 
chwalić możemy, słuchaj, co mówi mą­
dry Syrach: „Z  wejrzenia poznać mę­
ża, a od spotkania oblicza poznać roz­
tropnego. Ubiór ciała i oszczerzanie 
zębów w śmiechu i chód człowieczy 
wydawają go.“

Słuchajcie jeszcze co więcej. Oto na 
chwałę Bożą można kupować i przeda- 
w ać, np. jeżeli nie więcej żądamy jak 
to, co istotnie ta rzecz jest warta; je ­
żeli czasów drożyzny nie nadużywamy, 
a i wtenczas pomiędzy ubogich to roz­
dajemy, co nam zbywa. Wyraźnie o tem 
mówi Pismo ś .: „Kto kryje zboże, tj. 
kto je  za drogo ceni, przeklnie go po­
spólstwo, lecz błogosławieństwo nad 
głową przedawających, tj. nie za drogo 
w czasie głodu i drożyzny.44 Czy więc 
jemy, czy pijemy, czy cokolwiek innego 
czynimy, wszystko to na chwałę Bożą 
czyńmy.

Czy więc się modlim, czy pościrn, ka­
rzemy czy przebaczamy, chwalimy czy 
ganimy, kupujem lub sprzedajem, mil­
czymy luty mówimy, czy cokolwiek in­
nego czjniiny, wszystko to ma być na 
większą cześć i chwałę Bożą.

Te słowa św. Pawła Apostoła niech 
nam będą pewną obroną przeciwko złe­
mu i drogim skarbem, który przez całe 
życie zachować mamy, byśmy wszystko, 
cokolwiek czynimy, czynili ku tem wię­
kszej chwale Bożej. Bo sam Bóg po­
wiada: .Ktokolwiek mnie wielbić bę­
dzie, wielbić go będę; a którzy mną 
gardzą, bezecni będą.14

Wielbijmy Go, ale nie usty, nie ję­
zykiem, ale uczynkiem i prawdą wiel-

bijmy Boga Ojca wraz z Synem i Du­
chem św., gdyż Jemu się należy cześć 
i chwała i wszystko, teraz i na wieki; 
Amen. (Według ś. Chryzostoma.)

Ctospodarstwo domowe.

O chorobach zaraźliwych bydła 
rogatego w ogólności.

(Ciąg dalszy.)

Przypadłości wścieklizny u koni. 
Konie wściekłe, z początku są nie­

spokojne i złe; drżą im tylne nogi, któ- 
remi tupają; często zrywają się raptem, 
skóra ich staje się suchą i pojeżoną, chęć 
do jadła ginie, gnój rzadko odchodzi i 
jest spieczony. Później przystępują: tru­
dny oddech, ślinienie się i pienienie, tu­
dzież napady konwulsyjoe. W stręt do 
wody nigdy się nie wydarza. Zresztą, 
konie takie rżą zmienionym głosem, i 
gryzą wszystko około siebie, a nawet 
własne ciało kaleczą. Kończy się cho­
roba śmiercią, w pośród konwulsyj, około 
dnia 5go lub 7go od jej okazania się.

Przypadłości wścieklizny u owiec 
i świń.

Owre i świnie wściekłe, są lękliwe 
i niespokojne, głos ich i wejrzenie zmie­
niają się, pysk się ślini. Owce dziwne 
wyrabiają skoki. , Świnie okazują nie­
raz gwałtowną chęć kąsania.

P rzyczyny wścieklizny.
Wścieklizna, albo powstaje bez zara­

żenia się nią, wskutek działania niedość 
jeszcze zgłębionych wpływów zewnę-
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trznych; albo też z  zaszczepienia jej ja ­
du , przez zw ierzę w ściek le  wyrobio­
nego. P ierw szego rodzaju wścieklizna 
zowie się: d o b r o w o l n i e  r o z w i j a ­
j ą c ą  s i ę  albo p i e r w o t n ą  (Hydropho­
bia spontanea, primitiva); drugiej zaś 
nadano nazw isko w ś c i e k l i z n y  z z a ­
r a ż e n i a  s ię .  albo w ś c i e k l i z n y  n a ­
s t ę p n e j  (H . econtagio, conseeutiva).

W ścieklizna pierwotna w ydarza się 
tylko u zw ierząt do rodzaju psów nale­
żących, jakoto : u psów, wilków, lisów, 
szaka lów ; tudzież u kotów. W  nader 
rzadkich przypadkach ulegają jć j także i 
ludzie; lubo podług zdania niektórych 
pisarzów, choroby ludzi, opisywane pod 
nazwiskiem wścieklizny pierwotnej, by­
ły  raczej innego rodzaju, nerwowemi 
chorobami.

Pomiędzy psami, największe do niej 
mają usposobienie te* które odbyły cho­
robę zwaną n o s a c i z u ą  p s ó w ,  czyli 
„zarazą psią“ , i jej następstwa nerw o­
we. Do przyczyn powodowych należy 
przedewszystkiem do wysokiego sto­
pnia wzbudzona, a niezaspokojona chuć 
płciowa. Niektórzy liczą tu także kar­
mienie psów nie mięsem i k rw ią , do 
czego mają wrodzoną sk łonność, ale 
innego rodzaju pokarmami. Mniej w pły­
wu zdają się mieć w  tej mierze: w iel­
kie gorąco i w ielkie zimno; tudzież 
niedostatek pokarmów i napojów, albo 
tez pokarmy zepsute. Czasem przez 
szczególne działanie powietrza (ftoroba 
ta jes t  epizootyczną, to jest: u wielu razem 
psów zjawiającą się. W  niektórych k ra ­
jach, całkiem się nie wydarza w ście­
klizna pierwotna; w  innych zaś często 
się bardzo pokazuje.

Co do wścieklizny następnej, tej podle­
gają także; podobniejak pierwotnej, zw ie­
rzęta z rodzaju p sów , koty i ludz ie ;

a prócz tego je szcze  zw ierzęta  domo­
w e ,  traw ożerne i ptaki.

W sze lk ie  zwierzęta, na w ściek liznę 
chorujące, wyrabiają w sobie s zczeg ó l­
nego gatunku jad, k tóry , zaszczepiony 
w ranę, zw ierzętom  wyżej w yszczegól­
nionym zadaną , albo przyprowadzony 
do zetknięcia się z  powierzchnią ich 
ciała, delikatnym nadskórkiein pokrytą, 
ma własność wzbudzić w  nich tegoż 
samego rodzaju chorobę. Ślina i k re w  
zwierząt wściekłych, zdają się najwię­
cej jadu tego zawierać, i d la tego  teźto 
za ich pośrednictwem najczęściej się 
dzieje zarażenie . P r z e d m i o t y  n a ­
w e t  ś l i n ą  p s a  w ś c i e k ł e g o ,  n a p o ­
j o n e ,  n i e r a z  p r z e z  c z a s  b a r d z o  
d ł u g i  z a c h o w u j ą  w ł a s n o ś ć  z a ­
r a ż e n i a  w ś c i e k l i z n ą .

Niebezpieczeństwo ran, przez zw ie­
rzęta w śc iek łe  zadanych, nie zależy  
od wielkości onych, ale od ilości jadu 
w  nich tkwiącego. Doświadczenie uczy, 
źe właśuie rany najmniej znaczne, szybko 
s '§ g°j3c e * które bardzo mało, albo 
wcale nie k rw aw iły ,  dają najczęściej 
powód do w ściek lizny; zapew ne dla 
tego, źe z nich ani przez w yp ływ  krw i,  
ani przez ropienie, jad. wścieklizny usu­
nięty nie został.

Moc jadu wścieklizny s łabszą  je s t  w 
ogólności u zw ierzą t traw oźernych i u 
ludzi, niż u psów i u ko tów ; może naw et 
jad ten u zw ierzą t,  pierwotnej w śc ie ­
kliźnie nigdy nie u legających, odmienny 
także jest co do swej natury.

T o  nam tłumaczy, dla czego niektórzy 
zaszczepiając psom zdrowym ślinę czło­
wieka, na w ściekliznę chorującego, w i­
dzieli psów tych wściekających s ię ;  
innym zaś szczepienia tego rodzaju nie 
udaw ały się. Z tą d  także wyjaśnioną 
być może ta okoliczność, iż d o t ą d
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a i k t  j e s z c z e  n i e o p i s a ł  p r z y k ł a d a  kilku,  albo kilkunastu miesiącach, jak  
z a r a ż e n i a  s i ę  c z ł o w i e k a  o d  c z l o -  niektórzy tw ierdzą, nawet i po kilku 
w i e k a w ś c i e k l i z n ą n a s t ę p n ą .  Ja- latach.
kób Thomson pisze nawet o dziecięciu Najprędzej to następuje w  krajach go- 
na w ściekliznę następną cborującem, rących i w ie c ie . Uważano także, iż 
które kobietę, pilnującą go, ukąsiło w  prędszemu rozwinięciu się wścieklizny  
ramię, a jednak jej nie zaraziło. u ludzi sprzyja temperament żółciow y,

P o zaszczepieniu jadu w ścieklizny, nadużycie roskoszy p łciow ych, smutek, 
mija zaw sze  pewieu przeciąg czasu, gniew  i bojaźń. , . .
nim się ta choroba rozwinie. U psów W tem  miejscu nie od rzeczy będzie 
wybucha ona zw ykle wciągu dni 50 wspomnieć, iż podobny skutek, jak uką- 
od chwili pokąsania onych przez zw ie -  szenie psa w ściek łego , sprawia także 
rzę w ściekłe; u bydła rogatego w ciągu czasem u ludzi ukąsz.enie przez psa roz- 
4 do 6 tygodni, a rzadko dopiero w 10 drażnionego, albo tez takiego, któremu 
do 12 tygodni; u koni wc i ągu  4 do 8 przeszkodzono w czasie chuci płciowej, 
tygodni. Ludzie, wścieklizną zarażeni, C zęściej jednak następuje po takim przy- 
dostają jej czasem po 7. do 14. dniach; padku skołow acenie, niż wścieklizna, 
nierównie częściej pomiędzy 20. i 40. (Ciąg dalszy nastąpi.)
dniem; rzadko zaś kiedy dopiero po  ^

Niedawno opuściły prasę u E r n e s ta  G iin th er a  w  Lesznie:

Mazania i mowy oline
Księdza Aleksego Prusinowskiego*

T o m I.
Dostać ich można po wszystkich księgarniach za cenę 2ch talarów.

Spis kazań w tym tomie zawartych: ,
1. K azanie na I. N iedzielę Adwentu. A dw ent w historyi, adw ent w duszy, adw ent w koń­

cu św iata. — 2. K azanie na II. N iedzielę Adwentu. Znaki Messyanizrou Jezusa Nazaren-
skiego. —  3 K azanie na I II . Niedzielę Adwentu. Usposobienie się na Messyasza przez po­
kute. _  4. K azanie na IY . Niedzielę A dw entu. Istota zbaw ienia i odkupienia. — K.a_
zanie na uroczystość Bożego Narodzenia. Narodzenie przedwieczne S łow a, Narodzenie z Dzie­
wicy, Narodzenie w  duszy. — 6. Kazanie na uroczystość świętego Szczepana o M ęczeństwie.
_  7. K azanie na uroczystość Nowego Roku. Imię Jezus początkiem nowego czasu. — o.
K azanie na uroczystość Trzech Króli. Messyasz objawiony Żydom i Poganom w Bethlehem  i 
w  historyi. — 9- Kazanie na uroczystość M atki Bostfłej Różańcowej. M arya pośredniczką
oomiedzy Bogiem a człowiekiem. — 10. K azanie na uroczystość św iętej Apollomi o M ęczen-
L w je' _  11. K azanie na uroczystość świętego W incentego o M iłosierdziu. Przy 2001etmej
pamiątce wprow adzenia Sióstr Miłosierdzia do Polski. -  12. K azanie na uroczystosc św ięte­
go Jacka. Żyw ot świętego Jacka, z przymówiemem o sk ładki na pogorzały K raków . — l o. 
K azanie na X III . N iedzielę po Świątkach przy otwarciu Sejmu. O chorobach naszego w ieku. 
—  14. M owa na pogrzebie S tanisław a H r. Ponińskiego. -  15. Mowa przy nabożeństwie
za duszę M acieja W ojew ody W odzińskiego. — 16. M owa w  rocznicę śmierci W ik to ra  Po­
tockiego. 17. Mowa przy nabożeństwie za duszę Joanny z K ierskich Radonskiej .________

Nakładem i drukiem Ernesta GUnthera w Lesznie. — (Redaktor: J. Koteeki w Kościanie.)


